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Architektura barakowa.
 ̂ Europa znała okres architektury baro- 
°Wej, której i Polska zawdzięcza wiele

ft&Rych budowli: pałaców i kościołów.
Ąrszawa przeżywa obecnie, dzięki swe- 
?  prezydentowi, p. Jabłońskiemu, któryod szeregu lat stoi na czele budownictwa 

a lejskiego, okres budownictwa barakowe- 
Niestety, budowle miejskie dzisiaj 

.^noszone, nie mogą się pod względem 
Pjwia porównać z budowlami okresu, od 
tórego w nazwie różni je tylko jedna li­

terą. ‘ 'Na szczęście jednak, dla estetyki 
’ńtasta, którą będą ’się mogły rozkoszować 
d y s z l e  pokolenia, budowle te nie są d łu­
gotrwałe. W ątpliwem jest jednak, by ta 
^ trw a ło ść , tak pożądana ze względów es- 
etycznych, równie pożądaną była ze 
Względów finansowych, szczególniej w e- 
ó°ce, gdy o każdy grosz w  kasie miejskiej 
vrudno, więc każdy wydatek winien być 
^yuiony z podwójną ostrożnością, a w ża­
dnym razie fuszerka nie powinna być tłu­
maczoną brakiem pieniędzy. Na to, by źle 
1 nietrwale budować, jesteśmy stanowczo 
zt>yt biedni. Tymczasem, od kilku już lat 
s?kolne budownictwo miejskie ogranicza 

do wznoszenia szpetnych i nietrwałych 
arewnianych budowli barakowych, z któ- 
rVoh niektóre, pomieszczone przy szerokich 
.fterjach (szkoła przy placu Prezydenta 
^ arutowicza, naprzeciwko kościoła przy 
ak i Grójeckiej), rażący stanowią dyso­
nans z wznoszonemi w sąsiedztwie wielkie- 

budowlami mieszkalnemi, domów aka- 
^auckich i spółdzielni mieszkaniowych.

Motywem naczelnym, przemawiaj ą- 
fYńi jakoby za koniecznością wznoszenia 
. udynków szkolnych tego typu, była poza 

względną taniością, możność wykoń-
^en ia  budowli w ciągu jednego sezonu.
j  V;Vrnczasem praktyka wykazała, że budo- 
i w drewniane w dzisiejszych warunkach 
.^ a jm n ie j nie są tańsze od murowanych, 
yyniagają natomiast w prędkim czasie ka­
ra ln e g o  remontu. Drzewo użyte do  bu- 
. °^y, zsychając się, powoduje opadanie 
'trików, które nowemi zastępować trzeba. 
Q2atem, budynki z drzewa mogą być 

k o s z o n e  najwyżej piętrowe i takie nawet 
^  niepożądane. Baraki z a ś  z cegły i drze- 
, jakie wznoszono ostatnio, mogą być 
ylko parterowe. Pociąga to  za sobą zna- 

Cz£ie gorsze wyzyskanie placów, których, 
]ak wiadomo, w W arszawie tak bardzo 

ra’k. Konieczność więc nabywania no-

Sprawność gospodarki technicznej, a ) 
szczególnie finansowej Magistratu była ta­
ką, iż żaden z budynków szkolnych w cią- j 
gu jednego sezonu nie stanął, żaden w o- j  
znaczonym terminie nie był oddany do u- 
żytku. O ile z tym odsuwaniem terminów 
można się jeszcze jako tako godzić przy 
przysłowiowej już odbudowie teatru Roz­
maitości, to gdy chodzi o istotne wprowa­
dzenie w W arszawie już tak opóźnionego 
przymusu szkolnego, opóźnienie to stawa- j 
ło się wprost tragiczne ze względu na los | 
dzieci, pozbawionych możności otrzymania j 
nauki szkolnej. Podobnie jak motyw o- I 
szczędności i motyw pośpiechu okazał się 
zupełnie nieuzasadnionym.. Nic więc nie 
tłoinaczy i nic nie usprawiedliwia tego mar- 
notrastw a grosza miejskiego i architek­
tonicznego zaśmiecenia miasta, którem by­
ło postawienie baraków szkolnych. Powo­
łanie się na brak pieniędzy, opóźniający 
budowę i niweczący najlepsze zamierzenia 
władz miejskich, nie może być poważnie 
brane pod uwagę. Pieniądze pa najnie­
zbędniejsze potrzeby zawsze się znajdują. 
Znalazły się i dla wzniesienia tych bara­
ków, o których mowa, znalazło się ich na­
w et więcej, niż było trzeba, gdyż wskutek 
przerw w budowie, rzeczywisty koszt bu­
dowy, niezależnie od spadku waluty, 
wzrósł znacznie. W iną władz miejskich 
było to, że nie znalazły pieniędzy w czasie 
właściwym i że tymi źródłami, które były, 
zarządzano nieumiejętnie, że pieniędzy z 
podatku szkolnego używano czasowo na 
inne cele.

mość pieniądza. Co się tyczy zboża, to ma­
my jego nadmiar; po zapoznaniu się do­
ki ad nem z zapasem, należy dozwolić na 
wywóz zagranicę. Nie można pozostawiać 
rolnictwa w wyjątkowych warunkach. Rol­
nik nie może być pokrzywdzony  (!?). Nie 
może płacić drogo za buty, a tanio sprze­
dawać zboże. To niesprawiedliwość!

— A urzędnicy?
— Otwarcie mówiąc, niema mowy c 

isfofnem poprawieniu doli urzędników (!!). 
Urzędnicy póty będą pokrzywdzeni, póki 
nie naprawi się finansów państwa póki nie 
odzwyczaimy się żyć ponad stan. Istotna 
poprawa bytu urzędników nastąpi wów­
czas, gdy skarb będzie uzdrowiony i ma­
szyna, drukująca marki, zoslanie wstrzy­
mana. Ale trzeba stwierdzić, że sytuacja 
fin nsowa państwa jest bardzo trudna, i nie 
prędko będzie można z niej wybrnąć.

— A jak na to wpłyną projekty po­
życzkowe p. Kucharskiego?

—; W płynąć muszą dobrze. Ale po­
życzka na bank emisyjny, chociażby na­
tychmiast uzyskana, nie przyniesie napra­

wy. Naprawę dać może pożyczka na  nie­
dobór budżetowy. To też nie powinno się 
utrudniać jej zawarcia. Jeżeli się wchodzi 
na międzynarodową arenę finansową, to 
nie można analizować pochodzenia (!!!) 
tych czy innych kapitalistów.

Podkreśliliśmy z wywiadu z p, Kotzic- 
kim rzeczy najbardziej godne uwagi. Oto 
p. Kozicki ubolewa nad losem rolników, o- 
burza się na niesprawiedliwość, której om 
rzekomo padają ofiarą, sprzedając zboże 
za tanio. A le zato kiedy chodzi o  los urzę­
dników, prezes klubu endeckiego nie znaj­
duje nic innego, jak to, że o popraw ę ich 
bytu ,,niema mowy"!! Pomagajmy zatem 
paskować biednym obszarnikom, a  o  urzę­
dnikach nie w arto mówić!

W iele pikanterji zawierają pozatem 
słowa p. Kozickiego, że kiedy chodzi o pie­
niądze, to nie można analizować pochodze­
nia kapitałów. P. Kozicki, p rz y z n a j za­
tem, że o pożyczkę prowadzi się rokowa­
nia z kapitalistami żydów sidroi.

Kryzys faszyzmu włoskiego.

placów jeszcze bardziej podraża bu-

Dowodem dostatecznym, że i w  dzi­
siejszych czasach można budować szkoły, 
i to budować porządnie, jest Łódź, która 
w tym roku 6 wielkich murowanych budyn­
ków szkolnych, zawierających 130 sal, wy­
kończa.

Jakże wobec tego •wygląda W arszawa 
ze swojemi dziewięcioma drewnianemu ba­
rakami!

Przy takiem załatwianiu sprawy bu­
dynków szkolnych, trudno się dziwić, że 
miasto stół. W arszawa co do ilości dzieci 
w szkołach zajm uje wśród województw 
Rzeczypospolitej miejsce 4-te od końca, 
mieszcząc się między województwami kre- 
sowemi i pozostawiając poza sobą jedynie 
województwa: nowogrodzkie, wołyńskie i
poleskie.

Teodor Toeplitz.

Rzym , 30 września. (PAT.). Kryzys w 
partji faszystów trwa. W edług ogólnej o- 
pinj-i Mussolini panuje nad sytuacją. Przy­
puszczają możliwość dymisji komitetu wy­
konawczego, którego posiedzenie zwołano 
na jutro, "gdyż nic nie pozwala przewidy­
wać, aby komitet chciał wyraźnie się sprze­
ciwić woli prezydenta ministrów. Odmowa 
zgłoszenia dymisji utrudniałaby rzeczywi­
ście sytuację, czyniąc jeszcze bardziej 
przez brak dyscypliny, wrogiem stanowi­
sko komitetu w stosunku do podtrzymywa­
nej przez zwolenników Mussoliniego tezy

rewizjonistycznej. W tym wypadku hezyc 
by się należało nawet z możliwością rozła­
mu. Przypuszczalnie jednak anti-rewizjo- 
niści nie posuną sie do takiej ostateczno­
ści i, jak orzewidują, wycofa się conńjwy- 
ż ij kilku najzacieklejszych przeciwników, 
których stanowisko w partji byłoby nie do 
wytrzymania. P a rt ja, skłaniając się ku po­
glądom s z e r o k ic h  mas ludności, zatraca z 
dniem każdvm charakter ekstremistyczny, 
który anti-rewizjoniści pragnęliby zacho­
wać.

Naprężona sytuacja w Niemczech.

Cenne wyznania przywódcy endeckiego
ci i W czorajszy „K urjer Polski" przynosi 

tawy WyWia,d z prezesem Związku Lu- 
du"f° rodowego p. Kozickim. Z wywia­

n o  wyjmujemy najbardziej cenne wy- 
a°?a p. Kozickiego.

Na pytanie, czy obecna większość sej- 
('d rz \}USirâ a illż Proźram Prac Sejmu,

Mieliśmy przecież wakacje, kiedyż 
Można było odbywać konferencje 

ś lep a  k klubów większości dla nakre- 
sko *a *>r°Sramu? Jeżeli chodzi o stanowi- 
sta,rk̂ .fĉ °.klubu, to przedewszystkiem po- 
tsn „ 7 ,się o załatwienie tego wszystkie- 

C° d o ty C2y s k a r b u .
■ , P- prezes sądzi o krążących wia- 

.c.tacfl o zamierzonej nowej rekon- 
hukcp gabinetu? .

co się nazywa rekonstrukcją

gabinetu nie wydaje mi się rzeczą praw­
dopodobną.

— A  ile jest prawdy w pogłosce, że 
ministerjum spraw zagranicznych ma ob­
jąć p. Dmowski?

— Zapewnić pana mogę, że c kandy­
daturze p. Dmowskiego na to stanowisko 
w każdym razie nie słyszałem.

— A ozy prawdą jest, że ministerjum 
robót publicznych objąć ma p. Bryl?

— Nic o tem nie wiem. Klub nasz nie 
zajmował się tem, a mnie osobiście nie wy­
daje się to prawdopodobnem.

O drożyźnie powiada p. Kozicki:
— Niema możności wpłynięcia zasa­

dniczo na stan cen. Ceny idą w górę, gdyż 
marka spada. Lecz taniość pieniądza, to 
nie iest drożyzna produktów. Kto chce 
zwalczyć drożyznę, niechaj wstrzyma ta-

P ANO W ANIĘ R EA K C JI W  BA W A RJI.
Wiedeń, 30 września. (PAT.). ..Neues 

W iener Journal" donosi z Berlina: O stat­
nie wiadomości z Niemiec brzmią poważ­
nie. Generalny komisarz Kahr nietylko 
zawiesił rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy o ochronie Rzeczypospolitej, lecz 
także zakazał tworzenia straży robotni­
czej. Koła socjalistyczne utrzym ują na­
wet, że Kahr pod naciskiem narodowych 
socjalistów, przystąpi do aresztowania 
przywódców socjalistycznych. Wobec tego 
nie jest wykluczone, że socjaliści wystąpią 
z gabinetu Stresemanna, co byłoby końcem 
wielkiej koalicji rządowej. Znamiennym 
dla stosunków między Berlinem a Mona­
ch jum jest fakt, że Kahr nie uznał zawie­
szenia organu H itłlera „Der Volkische Be- 
obachłer", a następnie pod naciskiem Ber­
lina zgodził się na zawieszenie tego pisma, 
lecz tylko na 8 dni. W szystkie zarządze­

nia Kahra skierowane są przeciw 
nym demokratom.

socjal-

PRZESILENIE W  ŁONIE KO ALICJI 
RZĄDOW EJ.

Berlin, 30 września. (A. W .). „Berli- 
ner Boersen Z tg/* w następujący sposób 
charakteryzuje sytuację parlam entarną w 
Niemczech. Nietylko można, ale trzeba 
mówić o kryzysie w łonie koalicji rządo­
wej, a nawet o przesileniu w gabinecie 
Stresemanna. Powodem tego przesilenia 
są poważne obawy, że pod naporem socjal­
demokracji Stresemann poczynił znaczne 
ustępstwa na rzecz Francji. Z drugiej zaś 
strony różnice istnieją w  dziedzinie życia 
gospodarczego, w szczególności w kwestji 
reformy walutowej i programu podatkowe­
go. Program ten właśnie ma posłużyć so- 
cjal-demokracji za pretekst do wystąpienia 
z koalicji rządowej.

Po zaniechaniu bierneflo oporu.
NIEUFNOŚĆ POINCARE GO.

re — zmusza nas do trzymania się na ba­
czności.

Paryż, 30 września. (PAT.). Przem a­
wiając w Boie Dailly, Poincare stwierdził, 
że Niemcy przyznają się same do wydania 
10500 tryljonów w przeciągu 15-u dni, roz­
trwoniły więc nieopatrznie swe środki, do­
prowadzając się do niemożności prowa­
dzenia nadal swej bezsensownej polityki. 
P rem jer francuski wyraził następnie zdzi­
wienie, że Niemcy dla pokrycia swego od­
wrotu uciekają się do wykrętów, pogróżek 
i przypisują Francji ucisk mieszkańców 
Zagłębia Ruhry i rzekome gwałty. Podo­
bne stanowisko Niemiec — mówił Poinca­

O KONKRETNE PROPOZYCJE 
NIEM IECKIE.

Berlin, 30 września. (A. W.). W po­
niedziałek przedstawiciele państw sprzy-

1 * • _ H o m a r -mierzonych w Berlinie złożyć m ają demar­
che rządowi niemieckiemu, wskazując na 
konieczność cofnięcia wszystkich bez wy­
jątku r o z p o r z ą d z e ń  w sprawie biernego o- 
poru. W ystąpienie to ma zwrócić uwagę 
rządu niemieckiego, że państwa sprzymie­
rzone oczekują od Niemiec •wystąpienia z 
propozycjami w sprawie reparacyjnej.
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fili mrt w Janinie.
PROTEST GRECKI.

Ateny, 30 września. (PAT.). Wręczona 
•posłowi francuskiemu odpowiedź grecka 
na notę Konferencji Ambasadorów zawie­
ra  protest przeciwko decyzji konferencji 
'wymienia zarządzenia, wydane przez Gre­
cję po dokonaniu morderstwa, wspomina 
zenania szeregu świadków, wykazujące, że 
odpowiedzialność za zbrodnię spada na 
Albanję i wypowiada przekonanie, że na­
łożone na Grecję ogromne odszkodowanie 
znajduje się w dysproporcji do środków 
kraju, wreszcie domaga się, aby protest 
przedstawiono Trybunałowi Międzynaro­
dowemu w Hadze

Mmii Imrii itM l
Londvn, 30 września. (PAT.). (P. R.).— 

Komunikat oficjalny. Przybvli tutaj na 
konferencję Imperjum Brytyjskiego wszy­
scy delegaci Kolonji i Dominjów z wyjąt­
kiem premjera australijskiego Bruce'a, o- 
czekiwanego w dniach najbliższych. Kon­
ferencja, której otwarcie nastąpi jutro, 
jest przedmiotem wielkiego zainteresowa­
nia.

Londyn, 30 września. (PAT.) ̂  (P. R.). 
.Tak przvptiszcza „Sunday Times", oma­
wiane będzie na konferencji Imperjum ró­
wnież sprawa stosunku do Niemiec i spra­
wa odszkodowań. Sprawy te poruszane 
będą podczas środowych obrad konferen­
cji. Spodziewanem jest, że w sprawach 
tych zabierze również głos lord d'Aber- 
noon, ambasador angielski w Londynie.

M i i  spsKoin w l  in ii.
Wiedeń, 30 września. (A. W.). W te­

legramie, skierowanym do „Neue Freie 
Presse" premjer bułgarski stwierdza kom­
pletne fiasco akcji komunistycznej w Buł- 
garji. W stolicy państwa i w  miastach pro­
wincjonalnych panuje zupełny spokój. 0 -  
statnio rozgromiono komunistów w miej­
scowościach Borkowice i Ferdynandów©. 
Liczba ofiar, jakie pociągnęło za sobą po­
wstanie komunistyczne, nie jest zbyt duża. 
Premjer podniósł przy tej sposobności do­
browolne poparcie wysiłków rządu przez 
ludność.

Zb!izka i zdaleka.
RZECZY PRZEDZIWNE.

Do laski Marszałka złożona została 
interpelacja, ujawniająca sprawy i rzeczy 
niezwykłe i poprostu zadziwiające.

Profesor i senator Stanisław Kalinow­
ski od lat wielu prowadzi pomiary magne­
tyczne w Polsce i zdobył w tej dziedzinie 
wielkie zasługi. Praca ta żmudna i wyma­
gająca wielkiego nakładu energji i cierpli­
wości, prowadzona była jeszcze za okupa­
cji rosyjskiej. Profesor Kalinowski jeździł 
po kraju zaopatrzony w polecenia władz. 
Pewnego dnia znalazł się, sam nie wiedząc 
© tern, na terytorjum fortecy Modlin. Za­
czepiony przez podoficera, wyjaśnił, czem 
się zajmuje. Pozostawiono go w spokoju. 
Nawet żołnierz zrozumiał, że chodzi tu o 
pracę czysto naukową.

Minęły różne okupacje, pan Kalinow­
ski został rektorem Wolnej Wszechnicy, 
został i senatorem, ale pomiarom swoim 
pozostał wierny. Prowadzi je nietylko sam, 
prowadzą je i uczniowie, których wy­
kształcił.

Pewnego tedy wrześniowego poranku 
znalazła się asystentka pana Kalinowskie­
go, panna Wanda Drege, w Radomiu, Wy­
brała odpowiednie miejsce. Pasły się na 
nim krowy. Ubrała swój strój, z techniką 
pomiaru magnetycznego związany i zabra­
ła się do aparatu. Nie mogła pracy wy­
konać, ile że po chwili otrzymała informa­
cję ,że teren, na którym się znajduje, na­
leży do fabryki amunicji. Nie pomogły le­
gitymacje, które posiadała. I zarząd fa­
bryki, lekceważąc legitymacje wydane 
przez Ministerjmn Oświecenia Publiczne­
go, „odstawił" pannę Drege wraz z labo­
rantem i aparatami do... starostwa. Panna 
Drege wyobrażała sobie, że starosta pozna 
się i uzna jej legitymacje, że przekona 
władze wojskowe, jako, że nie jest szpie­
giem, tylko służy nauce i krajowi. Jakież 
było jej rozczarowanie, gdy usłyszała, że 
rzeczy jej muszą być poddane rewizji, nie­
tylko rzeczy, ale osoba. Co gdy zostało 
dokonane, pan starosta łaskawie pozwolił 
pannie Drege opuścić Radom. Działo się 
to 12 września roku bieżącego, I pan Kali­
nowski, poparty przaz kluby Wyzwolenia 
i P. P. S„ zmuszony był interpelować rząd, 
aby zidobyć warunki bezpieczeństwa, gwa­
rantujące a konieczne przecie dla wykony­
wania pracy nattikowej, tak zgoła pozba­
wionej charakteru politycznego, że można 
ją było wykonywać w ciemnej nocy niewo­
li pod okiem i pod pałaszem okrwawionym 
siepaczy carskich!

Niedawno czytaliśmy, że generał 
Sosnkowski jeździł do Paryża na kursa u- 
rządzone tam dla ...dowódców armji. Mo. 
żeby u nas zaprowadzić kursy dla urzędni­
ków administracji, poddawać ich egzam;-

J nowi nietylko w dziedzinie znajomości prze­
pisów i ustaw, ale i w dziedzinie zdrowego 
sensu, dobrego wychowania i ogólnego wy­
kształcenia. Strach przed szpiegostwem 
agentów mocarstw ościennych jest zrozu­
miały w czasach tylu wojnami i psychozą 
powojenną wypełnkmemi. Ale zdrowy 
sen® i znajomość urządzeń kulturalnych 
łagodzi i strach i łagodzić winien nawet

hojaiń zorganizowaną^ podniesioną do po­
ziomu manji prześladowczej.

Jafeolwiekbądz — wypadki tego ro­
dzaju powtarzać się nie powinny. I nie 
chodzi tu  wcale o karanie winnych —r cho­
dzi o podniesienie urzędnika administra­
cyjnego do poziomu współpracownika na 
polu kultury i nauki polskiej!

Henryk Bezmaski.

Handel Zagraniczny Polski w r. 1923 r.

Miesiące
Waga w tysiącach tonn Wartość w miljardach 

mkp. w miljon. fr. zł.
Na 100 fr zł. 

przywozu 
pokryto 

wywozem^.Przywóz Wywóz Przywóz Wywóz Przywóz Wywó:

Styczeń 220 5 1368 6 483 6 349 5 994 718 723
Luty 260 7 1.469 2 655 6 759 5 815 94 4 1158
Marzec 300 4 21512 812 3 1 184 5 98 2 143 2 145 8
Kwiecień 286.0 1335 0 866 4 937 7 100 5 108 8 108 2
Maj 251 5 1 4643 957 2 894 9 101 3 94 7 93 5
Czerwiec 290 7 1.632.6 1 531 2 1 552 9 92 0 93 3 1014

5 306.3 6679 0 572 9 6 6.2 637.0

Niwy spii got p!a piiliD
Poczuwając od dn. 30 września 1923 z. obo­

wiązywać będzie nowy sposób potrącania podat­
ku dochodowego odi uposażeń służbowych, eme­
rytur i wynagrodzeń z.a najemną pracę, podany w 
rozporządzeniu Min. Skarbu * dnia 21 września 
1923 r. w przedmiocie unormowania potrącania po­
datku dochodowego od uposażeń.

Praktyczne zastosowanie zasad wyłuszczo- 
nych w rozporządzeniu wyjaśniają następujące 
przykłady:

I. Pracownikowi, którego perjodyczne wyna­
grodzenie miesięczne, wypłacone w dn. 1 itópca 
b. r. wynosiło 2.000.000 mk. wypłaca się według 
tej samej kategorji płacy w dniu 1 października 
1923 r. miesięczne wynagrodzenie perjodyczne w 
sumie 10.000.000 mk.

Perjodyczne wynagrodzenie według wymiaru 
z dnia 1 lipca r. b. w wysokości 2.000.000 mk, ob­
liczone w stosunku rocznym wynosi 24.000.000 
mk. przypadająca stopa .procentowa według skali 
obowiązującej w trzecim kwartale 1923 r. (Dz. U.
R. P, Nr. 63, poz. 482) wynosi 1.4%, wobec tego 
potrąca się przy wypłacie wspomnianych 10.000.000 
mk. podatek w  wysokości 1,4% tej sumy, t. j.
140.000 mk.

IL Jefli temuż pracownikowi wypłaca się w 
dniu 25 października b. r. dodatek drożyźniany w 
wysokości 4.000.000 rak,, to  podatek tak  się obli­
cza:

Stopa procentowa; od wynagrodzenia periody­
cznego, wypłaconego w dn. 1 ilipca b. r. wynosi­
ła 1,4%, zatem podatek cd wspomnianego dodat­
ku drożyźnianego w wysokości 4.000.000 mk. wy­
nosić będzie 1,4% te j sumy, t. j. 56.000 mk.

iHI. Robotnikowi, którego .periodyczne wyna­
grodzenie tygodniowe, płatne z dołu wypłacone w  
dniu 30 czerwca 1923 r. wynosiło 500.000 mk. wy­
płacał się w dniu 30 września 1923 r. wynagrodze­
nie tygodniowe w wysokości 2.000.000 mk.

Perjodyczne wynagrodzenie tygodniowe w e­
dług wymiaru z dnia 30 czerw ca r. b. w wysokości
500.000 mk., obliczone w  istosumku rocznym 
(500.000 X  ^2) wynosi 26.000.000 mk., przypada­
jąca stopa procentowa; według skali obowiązują­
cej w trzecim kw artale 1923 r. wynosi 1,7%, wo­
bec tego potrąca się przy wypłacie wspomnianych
2.000.000 mk. podatek w wysokości 1,7% tej su­
my, t. j. 34.000 mk,

IV. Pracownikowi, k tó ry  zajmuje stopień słu­
żbowy wyższy ód zajmowanego w dn. 1 lipca b. r., 
wypłaca się w dniu 1 października b. r, wynagro­
dzenie miesięczne w wysokości 12,000.000 mk.

W  stopniu służbowym, według którego wypła­
ca się wynagrodzenie miesięczne w wysokości
12.000.000 mk., wynagrodzenie miesięczne wypła­
cone w  dn. 1 lipca b, r. wynosiło 4.000.000 mk., 
które obliczone w stosunku rocznym wynosi
48.000.000 mk.

Stopa procentowa od rocznego dochodu mk. -
48.000000 wynosi, według skali obowiązującej w jp  
trzecim kwartale 1923 r. 3% , przeto przy w ypła­
cie wspomnianych 12.000.000 mk. należy potrącić 
tytułem podatku 3% tej kwoty, t. j. 360.000 mik

V. Pracownikowi, o którym  mowa w  przy­
kładzie I, wypłaca się w  dniu 15 listopada 1923 r, 
jednorazowe wynagrodzenie (remunerację, zapo­
mogę i t. p.) w wysokości 10.000.000 mk.

Stopa procentow a odpowiadająca wynagro­
dzeniu tego pracownika w dniu 1 lipca 1923 r. 
wynosiła 1,4% — wobec tego potrąca się przy 
wypłacie wspomnianych 10.000.000 mk. podatek w 
wysokości 1,4% tej sumy, ł. j. 140.000 mk.

Głosy czytelników.
Niewłaściwe zachowanie się księży wobec 

nauczycielstwa w  gminie Łochów.

W r ub, na zebraniu „Dozoru Szkolnego'* gm. 
Łochów przedstawiciel duchowieństwa, p ra ła t ks. 
dziekan Woźniak, twierdził, że ma prawo wizyto­
wania naukil rełigji w szkołach. W  odpowiedzi nau­
czyciel, powołując się na okólnik Inspektoratu, 
wyjaśnił, że prawa powyższe przysługuje jedynie 
temu, kto uzyska pozwolenie pdi kurji biskupiej 
a radził prałatowi, aby postarał się o  takie pozwo­
lenie. Wówczas prałat na to oświadczył, w obec­
ności członków Dozoru: „Inspektor jest głupi,
jeżeli takie rozporządzenia ivydaje''. Dalej posy­
pały się napaści na nauczycieli, że są to  socjaliści, 
wyzwoleńcy, bezwyznaniowcy itd.

Następca prałata Woźniaka, ks. Lewicki, na 
kazaniu w dn. 9 IX 23 r., tłumacząc ludności okól­
nik o  prowadzaniu dzieci co niedzielę dlo kościoła, 
tak  odezwał się o  nauczycielstwie:

„Nauczyciel jest obowiązany prowadzić dzieci 
co niedzielę do kościoła. Wy tego dopilnujcie, bo 
macie do tego prawo; jesteście obywatelami, więc 
nie hawić się z nim, ale jeśli widzicie co złego — 
usuwać go w  prosty sposób, bo nie on wam robi 
łaskę, ało wy jemu, wy dajecie mu dom, utrzymu­
jecie go i opłacacie, więc nie pozwólcie, aby ja ­
kiś pierwszy lepszy chłystek (Ł j. nauczyciel) ro­
bił co mu się podoba".

Podobne wyrażanie się księdza o  nauczyciel­
stwie wobec ludności w kościele jest wysoce nie­
właściwe; nawoływanie ludności dlo sprawowania 
dyktatury nad nauczycielstwem podkopuje auto­
ry te t nauczyciela, a  co najważniejsze, demoralizuje 
młodzież szkolną, która słucha tego rodzaju lekce­
ważących sądów o swoich przełożonych.

Nauczyciel.

Nieporządki na poczcie.

Pragnąłbym za pośrednictwem .Robotnika" 
zwrócić uwagę odnośnych władz na wciąż jeszcze 
panujące nieporządki w urzędach pocztowych na 
kresach.

Zdarza się, że pieniądze, wysłane stąd dopiero 
po trzech zgórą tygodniach, przychodzą do W ar­
szawy, jak to się niedawno zdarzyło, z wysłaną 
przezemnie sumą.

Niemniejszą plagą jest nćedoohadzertie pism, 
niemal stale się powtarzające. Niekiedy co tydzień 
ginie jeden numer I tak: od 12-go września zagi­
nęły nam dwa numery „Robotnika"; z da. 12-go 
września (który na moją prośbę Redakcja powtór­
nie wysłała) i ostatnio z dn. 22 września.

Miejscowy urząd pocztowy zapewnia,, że nu­
mery te wcale nie nadeszły. Giną zatem gdzieś po 
drodize,

Czas już przecież, aby poczta funkcjonowała 
normalnie i  sprężyście w calem Państwie

J. M.
Kłeck, z. Nowogródzka.

TalT i Gisoist.
Rannego konia spętał Tatar 
i skórę z niego łupi!..
Gdy mu mówiono: „Jesteś podły!" 
Ten rzekł: „Wszak jam go kupił!"

W zaborczych mackach chjenopiasta 
jęczała ludność miasta,..
Gdy partje o to spór z nim wiodły, 
ten rzekł: „Jam ich ogłupił!"

Antonibe.

Robotnicf popierajcie 
swoje pismo codzienne

R ozm  a i  t  ości.
Spuszczanie ciężkich przedmiotów przy pomocy 

lodu.

W  fabrykach sztucznego lodu w Kalifornji za­
prowadzono nowe zbiorniki stalowe na chemika- 
lja i wodę. Olbrzymie i  ciężkie kotły trzeba by­
ło spuścić do położonych nisko piwnic a nie było 
gdzie przyczepić bloków i lin, któreby mogły u- 
trzymać na sobie tak znaczny ciężar.

Otóż, zamiast kotły  opuszczać w dół na li­
nach i blokach co  byłoby bardzo kosztowne, bo 
trzebaby było wybudować specjalne rusztowanie, 
opuszczono je na bryłach topniejącego lodu w n a­
stępujący sposób:

Na walcach drewnianych przesunięto każdy 
kocieł nad miejsce gdzie miał on spocząć na spe­
cjalnie wymurowanych fundamentach w piwnicy. 
Walce opierały się na ścianach tpiwnic. Kiedy jut 
każdy z kotłów został pomalowany i  uszczelnio­
ny, podłożono pod jego dno odpowiednio wysokie 
słupy z silnie zmarzniętego lodu. Po usunięciu 
drewnianych walców kocieł spoczywał na słu­
pach lodowych bez żadnego innego podparcia 
czy zawieszenia. Podt wpływem ciężaru olbrzy­
mich kotłów słupy lodowe zaczęły wolno topnieć, 
a malejąc, opuszczały stopniowo (kocieł nai jego 
fundamenty. Dla przyspieszenia topnienia lodu 
rozpalono ogniska z drzewa nad (każdym slupem 
lodowym, czyniąc to od strony środka kotłowego.

Każdy słup lodowy ważył po  300 funtów, a 
rozmieszczono je w ten sposób, aby kocieł aie

ześlizgnął się na bok, ani też żeby nie stracił ró­
wnowagi. Po upływie dwunastu godzin lód cał­
kiem się stopił i  kotły  były silnie osadzone na 
fundamentach. Oszczędność przy instalacji wyno­
siła — przeszło 50%.

Przesyłanie fotogrcfji ca odległość.
P.rzed 25 laty uczony Szczepanik wynalazł 

„telefot", t. j. przyrząd, pozwalający przy pomo­
cy własności selenu przesłać telegraficznie obra­
zy, rysunki, fotogralje i t. p. Ponieważ jednak a- 
parat (przestawał po pewnym czasie funkcjono­
wać, o niereklamowanym wynalazku naszego ro­
daka zapomniano, a  w  2 czy 3 la ta  później zro­
bił ten sam wynalazek prof. Kom z Monachium. 
Próby przesyłania po drucie telefonicznym foto­
grafii zbiegłego mordercy, udały się znakomicie.

Obecnie wynalazek ten wszedł w nową faz? 
rozwoju, a mianowicie odbywają się próby prze­
syłania obrazów przy pomocy telegrafu iskrowe-; 
go. Narazie osiągnięto pomyślne wyniki na nie­
wielką odległość kilkunastu metrów, wynalazca 
jednak C. F. Jenkins z Waszyngtonu ma nadzieję, 
że przy użyciu silniejszych aparatów odległość tę 
będzie można dowolnie powiększyć.

Nowy rekord szybkości aeroplanowej.
Pisma nowojorskie donoszą: Porucznik Łan-

dorson przeleciał w swoim aeroplanie w dn. 11 
września podczas próby szybkości, 238 mil W 
przeciągu jednej godziny. Jest to największa szyb­
kość, jaką zdołano dotychczas uzyskać w locie 
aeroplanowyra. Ostatni rekord zdobył Francu* 
Sadi Leco-mte — przelatując 236 mil w godzinę.

nam wm nrami
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 11. Teł. 229-70.

Polecamy ostatnie nowości:
Bandelaire K. Moje serce obnażone. S tr. 83 

(Książki Ignis,a) Cena zas. 1.40
Deer. Historja powszechna socjalizmu i  walk spo­

łecznych, Część II. Średniowiecze. S tr. 105. 2.— 
Grabowski E. Jak ie  jest zabezpieczenie społecz­

ne i jakie być powinno. S tr. 23. —.20
Kapitał Karola M arksa w streszczeniu F. Mehrin- 

ga i  'R. Luxembuirgai. Str. 24. —.40
Księga Pam iątkowa P. P. Si w  30-tą rocznicę.

Str. 264. 7.50
Kucharzewski J. Od białego caratu do czerwone­

go. 1. Epoka Mikołaja L Str. 429.
Mfcp. 120.000—

Słonimski A. Dialog o miłości ojczyzny między 
Josephem  a  Stefanem. Str. 12. 1.50
— Parada, poezje. Str. 90. 3.—- 

Tołłoczko L. Zasady urządzania poczt, telegrafów
i telefonów i zastosowanie ich w  Polsce (Bi­
blioteka komunalna Wendego) Str. 243. 6.— 

Wądołkowski J. Międzynarodowe zawody strze­
leckie. Str. 77. Mkp. 60.000—

Posiadamy na składzie:
Gamplowicz. Obłąkani królowie. Szkice z dzie­

jów państw monarchicznych. Str. 120. —.90
Kautsky, Pochodzenie chrześcijaństwa, z upowa­

żnienia autora przełożył, objaśnieniami i ma­
pami zaopatrzył Jan  Hempel. S tr. 307. 5.—•

Kwapińskl J. Pod Rogowem, ze wspomnień bo­
jowca. Str. 50, —.15

Mehring. F. Karol Marks. Historja jego życia.
Str. 496. 10.—

Posner S. Jap  on ja: państwo i prawo. S tr, 122. 1.50 
Wojnarowska Z. Księga miłości. S ir. 262, 1.50

— 'Proletariat, poem at Str. 38. —.20
— Rapt, poem aty Str. 50. —.40
— S o w a o skarbach ziemi. Str. 89, — .60 
Ceny oznaczono w jednostkach zasadniczych.

Mnożnik odl dn. 1—X 1923 r .  =  40.000. Do cen 
książek niesńkolnych dcóicza się 20% dod. sort

Ruch robotniczy
Z ż y d a  parlji

C. K. W.
* Dnia 3-go października o godz. 11-ej 

rano, w lokalu Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych, odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego P- 
P. S. Tow. tow. członków C. K. W, prosi­
my o bezwzględne przybycie na posiedzę-
n *c - / - >Sekret ar jat Generalny.

ODCZYTY NA DZIELNICACH.
Dzielnica Jerozolima — w piątki w lokalu 

dzielnicy Chłodna 41, Tow. Adam Szczypiorski 
wygłosi odczyty następujące: 5.X. Program poli­
tyczny i (społeczny reakcji w chwili obecnej a 
P. P. S.". 12.X. „Drożyzna i w aluta polska a
polska kflasa robotnicza". 19.X. „Jaka powinna
być polityka robotnicza w Związkach Zawodo­
wych". 2 6 X  „Zadania k lasy robotniczej w chwi­
li obecnej".

Dzielnica Powiśle — w piątki w  lokalu dziel­
nicy Solec 68 o godz. 7 wiecz- Tow, Radny Ta­
deusz Hołówko — wygłosi odczyty: 12.X—„Prze­
szłość i  przyszłość P. P. S.“, 19.X „Warunki u - 
trzymania Niepodległości Państwa Polskiego (po­
lityka wewnętrzna i zagraniczna), 26.X—„droga 
ku socjalizmowi" a  reformy społeczne , 9.X1 — 
„Socjalizm a kwestja narodowościowa .

W poniedziałek, 1 październik*.
ODCZYT NA DZIELNICY WOLA - CZYSTE 

  0 godz. 7 wiece, punktualnie w lokalu dzielni­
cy, Wolaka 44, tow. radny Tadeusz Szpotański wy­
głosi odczyt na temat „Drogi rozwoju socjalizmu 
polskiego".

Po każdym odczycie pogadanki na tematy bie­
żące.

O godz. 6 po poł. w lokalu dzielnicy odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy Wi>la-G*ysłe.



. R O B O T N I K "  p o n i e d z i a ł e k ,  1 października 1923 r.

KOMUNIKAT.

„ N a  R a t  y “
Cały szereg warszawskich firm i magazynów ubraniowych, zaopatiujących po 

większej części średniozamożne sfery urzędnicze i inteligencji pracującej, zna az się 
dzięki obecnej sytuacji drożyźnianej, w bardzo trudnem położeniu. Kbjent utrzymu­
jący się ze skromnej, zupełnie nieproporcj onainej do drozyzny, pensji, m. , y 
najszczerszym chęciom, w stanie kupić sobie ubrania, palta, lub t. p. za jednorazową 
wpłatą gotówkową — i dlatego nie kupował — Stan ten wywołał \ bard.ẑ ' ^  
mach zupełną stagnację. — Chcąc się za wszelką cenę jej poz yc 1 C cąc j Ęnrrp. 
umożliwić niezamożnej klijenteli zaopatrywania się w odziez f Y Po­
dawać na raty. System ratowy praktycznie wygląda w ten sposob. Klijent, kupując 
palto lub ubranie, wpłaca pewną kwotę gotówką, otrzymując wzamian towar: resztę 
opłaca wekslami, płatnymi przez przeciąg dwóch lub trzech miesięcy y ^
ratach i terminach. — System naogół dość dobry i dla niezamożnego klijenta jest po-
prostu, jedynym wyjściem z ciężkiej czasami sytuacji. , , . ,__ ;„cł

Rzecz zupełnie naturalna, że p r z y  podobnym systemie, artykuł kupowany jest 
o pewien procent droższy, gdyż w innym razie firmie nie opłaciłoby się w ten sposo 
sprzedawać. — Większość jednakże firm wyzyskuje trudne położenie swego niezamo­
żnego klijenta, sprzedając mu towar z doliczeniem, bezwzględnie, nadmiernych pro­
centów. -  Handel tego rodzaju jest niczem kinem, tylko
bliczonym na wykorzystanie sytuacji klijenta i jego meuswiadomienia. Firma tacho 
prowadzona, zaopatrująca się w materj ały wprost z fabryk i w duze, ilości przy- 
tem umiejętnie operująca kredytami fabrycznymi -  sprzedać powinna i sprzedaje na 
raty znacznie taniej i na dogodniejszych warunkach mz jej pseudo-konkurenci Naj 
lepszym dowodem tego. że w firmie „Kurcan* Długa 50 (wpodworzu) sklep 44 można 
kupić' palto lub ubranie tego samego gatunku, o miljon marek taniej niz gdzieindziej. 
Świadomy czytelnik powinien się praktycznie przekonać, ze istotnie tak jest i z
nieiszv artykulik nie jest tylko reklamą,

^ H- 267________ ________ __________

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w. w lo­
kalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Tramwajowa org. P. P. S. O godz. 6 wiecz. w 
lokalu Al. Jerozolimskie nr. 6 odbędzie się ogólne 
zebranie tramwajowej org. P. P. S.

Przed zebraniem o godz. 6 posiedzenie komi­
tetu

Y/ę wtorek, dn. 2 października.
Dzielnica Ochota — we wtorki w lokalu dziel­

nicy Grójecka 45 o godz. 6 pp. Tow. Adam Szczy­
piorski Wygłosi odczyty: 2.X „Jaike są przyczyny 
drożyzny i jak ją zwalczać", 9.X ..Jak ma 6ię za- 
c owywać robotnik wobec dzisiejszego rządu", 

•A „Co daje robotnikowi P.P.S.“. Do dyskusji 
^Proszony Tow. E. Dąbrowski.

Ruch zawodowy
Związek Prac. Miejskich, Warecka 7. Dziś,

• f- w poniedziałek, punktualnie o godzinie 6-ej 
^eczorem  w lokalu Związku odbędzie się po­
djedzenie Zarządu Związku Odidziału Warszaw­
skiego.

Ze Zw. Zaw. pracowników przemysłu cukier-
“’czego. Dn. 1 października o godz. 7 wiecz. odi- 

Cdzie się w Sokalu przy ul. Zielnej 41, zebranie 
®Prawozdawcze ze zjazdu.

Wśród wozomistrzy Z. Z. K.
Dnia 21 września odbyło się we Lwowie ogól­

ne zgromadzenie wozomisitrzy Z. Z. K. dyr. Lwow­
skiej.

Po wysłuchaniu sprawozdania kol. kol. Da-ro- 
*iewslkiego i Strąka w sprawie akcji W.W.Z.ZJK. 
0 Spełnienie niezałatwionych dotychczas postula­
tów wozomistrzy, zebranie postanowiło, by W.W. 
2-Z.K. i Centr. Sekcja raz jeszcze zwróciły się do 
^  K. i .  w sprawie załatwienia słusznych żądań 
Wozomistrzy; jeśli zaś postulaty te w dalszym cią- 
fiń będą bagatelizowane, pracownicy pomyśleć 
“^oszą o użyciu innych środków.

Dn. 26 września odbyło się w Warszawie o- 
ślćlne zgromadzenie wozomistrzy i smarowników 
’'“'■agonów węzła warszawskiego.) Wysłuchawszy 
sprawozdania kol. Daroszewśkiego, który stwier­
dził, że mimo wystąpień W.W.Z.Z.K. i Centr. Sek­
cji Wozomistrzy do M. K. Ż. w sprawie postula- 
*ów wozomistrzy i mimo obietnic M. K. Ż., żadne 
* Wysuniętych żądań nie zostało dotychczas zała­
twione, postanowiono również raz jeszcze zwró­
cić się w “tej uprawie do M. K. Ż.t a w razie nie- 
*ałatwien«a postulatów wozomistrzy innemi droga- 
tti dążyć do uzyskania należytych praw.

Ruch kuIt.-oświatowy.
T. U. R.

Wykłady o socjalizmie.
W poniedziałek, 1 października o godz. 7 i pół 

Wiecz. w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od­
będzie się 6-ty wykład o Socjalizmie tow. L. 
Skarżyńskiego. Treść: Czy ziemia jest kapitałem? 
Pojęcie renty gruntowej. Co wpływa na utrzyma­
cie w rolnictwie własności drobnej? Zrzeszenia 
rolników. Stosunki między wsią ą miastem w o- 
kresie przedwojennym i powojennym. Zrządzenia 
okresu przejściowego ku socjalizmowi.

K O M U N IK A T .

Niema nic lepszego I łatwiej strawnego dla 
chorujących na żołądek od „KUNEROLU" t ł u ­
s z c z u  ro ś l in n e g o -

W A R S Z A W S K I .
St. M roczkowski 
ul. ORDYNACKA.

Dziś, 8 m. 15

E k s p r e s
Ś m i e c h u  i  A t r a k c j i .

NA RATY
5  m ie s ię c y  wykwintne O krycia d a m sk ie , 

*ostju rn y , p a lta  p lu sz o w e  oraz u biory  
m ę sk ie

o w o lip ję  3 3 ,  Bi. 8 ,  front !l piętro. 
   .......  ima n B M g a a 8 S K O T a g |

N A  R A T Y
KRAJOWA WYTWÓRNIA

poleca’:
U b io r y  c y w i l n e„ wojskowe 

1 d z iec in n e .
Olbrzymi wybór materjalów t futer. 

Gotowe i na zamówienia.
DŁUGA 50, SKlE? 62.

1 (obok Domu Śląskiego).
U w aga n a  a d r e s !

ftidry hygieniczne
za pC*l“ rech odcieniach z silnymi i wykwintnymi 

•m i. nieszkodliwe i niedostrzegalne, przy­
legają do skóry,

W Y R Ó B  A P T E K I

Ma l i n o w s k i e g o
^  ^ a ^ S ł a w i e .  f t o w y -S w ia t  31,

KRONIKA.
STAN POGODY.

(Według danych Państwowego Instytutu Meteor.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 13,7, najniższa 6,2°
Przewidywany przebieg pogody w dtaiu dzi­

siejszym: Chmurno, chłodno, umiarkowane wiatry 
zachodnie.

Rozbudowa miasta. Magistrat pTzyjął do za­
twierdzającej wiadomości, zatwierdzonej tymcza­
sowo przez ministerjura robót publicznych projekt 
regulacji i zabudowania terenów państwowych 
położonych na północ od Cytadeli, a przeznaczo­
nych ustawą sejmową z dn. 29.6 1921 r, do zabu­
dowania.

Dzieci polskie — dzieciom japońskim. Komi­
tet p. n. „Dzieci polskie — dzieciom japońskim", 
mający na celu ulżenie doli poszkodowanych w 
Jsponji, zwrócił się do Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej o udzielenie pomocy w zorganizowaniu ak­
cji, wyznaczonej w calem Państwie na dzień 6 pa­
ździernika.

Ministerfum zwróciło się do organów drugiej 
instancji o powołanie do życia w miastach woje­
wódzkich społecznych subkomitetów oraz o wy­
danie polecenia starostom utworzenia . analogicz­
nych Komitetów miejscowych. Ponadto w zakła­
dach opieki nad młodzieżą i dziećmi mają być 
wygłoszone odczyty o Japonji.

Wszelkie zapytania i sprawozdania kierować 
należy do Komitetu „Dzieci polskie —■ dzieciom 
japońskim" w Warszawie, ul. Jasna 11, II piętro. 
Ofiary należy składać w P. K. O. na konto cze­
kowe Nr. 8100.

Nagrody za dzieła z dziedziny nauk wojsko­
wych. W grudniu 1922 r. Wojskowy Instytut Nau­
kowo - Wydawniczy postanowił corocznie wyna­
gradzać najlepsze dzieło z dziedziny nauk woj­
skowych, ogłoszone w języku polskim. W roku 
bież. komisja uznała za najlejssze dzieło płk. Szt. 
Gen. dr. Marjana Kukiela „Bitwa pod Wołoczy- 
skami' ‘i przyznała płk. Kukielowi nagrodę w wy­
sokości 1.000.000 mk.

W kwartale II bież. roku komisja oceniając 
artykuły Bellony, wyróżniła i postanowiła przy­
znać nagrody: 1) kpt. Felsztynowi za artykuł „U- 
zbrojenie i organizacja piechoty" — 200.000 mk. 
2) rtm. Żórawskiemu za pracę „Organizacja wiel­
kich jednostek kawalerji" — 100.000 mk. 8) płk. 
W. Maxymowiczowi za drukowane w rubryce „Na 
czasie" „Nasze potrzeby koszarowe" — 50,000 
mk.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Zebrania dyskusyjne w W. Instyt. N.-W, Po­
czynając z dn. 5-yml października w Wojskowym 
Instytucie Naukowo - Wydawniczym odbędzie się 
szereg posiedzeń dyskusyjnych, zorganizowanych 
staraniem Referatu Historycznego Instytutu, Pier­
wszy referat w dn. 5.X wygłosi p. St. Płoski „Ge­
neza wojny światowej".

Z początkiem 1924 r. zorganizowane zostaną 
przy Wojskowym Instytucie Naukowo -  Wydaw­
niczym ćwiczenia seminaryjne z dawnej .polskiej 
historji wojennej. Zapisy zgłaszających się przyj­
muje Referat Historyczny W. I. N.-W. (Zamek) co­
dziennie od godz. 11-ej do 13-ej do dnia 20-go 
grudnia.
WYCIECZKI.

Wycieczki Zjazdu Techników. Komitet orga­
nizacyjny I-go Zjazdu polskich techników zrze­
szonych zwraca uwagę uczestników Zjazdu, że 
zestał już ustalony ostateczny spis wycieczek, 
który jest do przejrzenia w Biurze Informacyj­
ni m Zjazdu w gmachu Stow. Techników, Czackie­
go 3/5.
WYPADKI.

Zastrzelenie złodzieja. Do ogrodu księdza pra­
wosławnego Kotowicza we wsi Czyżewszczyzna 
gm. Osiaty pow. Kobryńskiego, zakradło się czte­
rech osobników uzbrojonych w kołki -w celu na­
rwania owoców. Syn księdza Zenowij Kotowicz, 
usłyszawszy podejrzliwe szmery dochodzące z o- 
grodu, udał się tam i na kilkakrotne oktzyki, kie­
dy ci nie chcieli opuścić ogrodu, dał strzał z rei 
wolweru,, kładąc trupem na miejscu jednego ze 
złodziei, którym okazał się mieszkaniec tejże wsi 
Hawrył Mończuk.

Śmiertelny wypadek kolejowy. Na łinjacb 
głównych przy IV posterunku kolei pociąg osobo­
wy, idący w stronę Pruszkowa najechał na prze­
chodzącego 40-letnaego Jana Bartoszka, szewca 
(Pańska nr. 114). Pogotowie przewiozło poszwan- 
kowanego w stanie b. ciężkim do szpitala żydow­
skiego na Czystem, gdzie nie odzyskawszy przy­
tomności, B. zmarł.

Postrzelenia. Na rogu dl. Marszałkowskiej i 
Wilczej nieznany sprawca postrzelił z floweru w 
nogę Kazimierzą Kacarowskiego, zamieszkałego 
na ipl. Wyścigów Konnych.

Przy pracy. 23-letni Józef Wypychowski, w 
czasie pracy w Belwederze, był uderzony gumą 
samochodową. Lekarz Pogotowia stwierdził powi­
kłane złamanie nosa oraz rany tłuczone i obrzęk 
policzka i przewiózł poszwaakowanego do szpi­
tala Ujazdowskiego.

25 sądów ,
O usiłowanie zabójstwa policjanta.

Przedmiotem rozprawy w Sądzie doraźnym 
była sprawa Stanisława Bogusińskiego, oskarżone­
go o usiłowanie zabójstwa przodownika P. P. Co- 
1 anizu-Walewskiego, wśród okoliczności następują­
cych:

W nocy z 18 na 19 sierpnia r  b. w Żyrardowie 
patrol policyjny napotkał jakiegoś osobnika, który 
mu się wydał podejrzanym. Na rozkaz: „ręce do 
góry‘‘ — osobnik ów począł uciekać, a widząc, że 
jest ścigany, odwrócił się i dał szereg strzałów, 
które chybiły, przedziurawiając tylko palto Wa­
lewskiemu.

Ślady doprowadziły policję do mieszkania Nie­
wiadomskich, gdzie przebywało kilku mężczyzn, z

I .pośród których uczestnicy patrolu wskazali na Bo-

Bogusiński, nawiasem mówiąc, kilkakrotnie karany 
za kradzież, do winy się nłe przyznał, utrzymując, 
że krytycznego dnia do północy grał w karty u Ba­
lińskich. skąd z 2-rna kolegami udał się wprost do 
Niewiadomskich na wódkę i tam właśnie zastała 
go policja.

Wyjaśniania te okazały się kłamstwem, gdyż 
Balińscy jednomyślnie zeznali, że gra skończyła 
się u nich o 10-ej wieczorem (strzały wydarzyły 
się kilka minut po dwunastej).

Powstała więc fatalna dla oskarżonego dwugo­
dzinna luka czasu, która w związku z rozpoznaniem 
go przez uczestników patrolu, stanowiła główną 
podporę aktu oskarżenia.

Na przewodzie sądowym wszyscy 4 uczestnicy 
patrolu popierali swoje twierdzenie, że w Bogu- 
sińskim poznali sprawcę strzałów. Natomiast roy 
dżina Bulińskich zmieniła zeznania, utrzymując, że 
gra przeciągnęła się do północy.

Poprzednio złożone zeznania tłumaczyli obawą 
przed odpowiedzialnością za urządzanie hazardo­
wej gry w karty w porze nocnej. Również i inni 
świadkowie — uczestnicy gry, stwierdzili, że Bogo- 
sińslri wyszedł dopiero po 12-ej od Bulińskich.

Pprokurator Biejat popierał oskarżenie: zezna­
nia świadków, t, zw. alibistów, nie ząsługują na 
wiarę, gdyż widoczna bu jest znwwa, w celu rato­
wani a oskarżonego.

Obrońca Bogusińskiego ad w Arnold Halpern 
zbijał podstawę oskarżenia, opartego na kruchych 
jeno przesłankach. Rzekome rozpoznanie oskarżo­
nego tonie w samych ogólnikach, na których me 
sposób jest opierać wyroku, grożącego karą śmier­
ci. a co najgłówniejsze, brak w tej sprawie jakie­
gokolwiek motywu zbrodm. Bogusiński winie© być 
uniewinniony z braku dowodów.

Sąd doraźny, pod pczew. wice-prezesa Gumiń- 
skiego, po półgodzinnej naradzie, ogłosił decyzję, 
przekazującą sprawę do osądzenia Sądowi Okręgo­
wemu w trybie zwyczajnego postępowania. a.

Teatr i muzyka
TEATR STAŃCZYK.

32-gi program.

Na ostatni program Stańczyka składają się 
rzeczy nierównej wartości, przeważają jednak do­
bre:, ozy to w treści, czy w wykonaniu, czy też w 
je dnem i strugiem

Bardzo dowcipna jest prelekcja o teorjł Stei- 
nacha (pióra Toma), może tylko niestrawna dla 
młodych panien, tyłe bowiem w niej kawałów tłus­
tych i pieprznych. Wypowiedział ją doskonale p, 
Skonieczny.

Do utworów udatnych i dobrze wykonanych
należy też bluetka „Porzucona" Morveya, przedsta. 
wiająca małżeństwo -aktorskie podczas próby, od­
bywanej w doimu. Sprawy teatralne i osobiste plą­
czą się tu zgrabnie, akcja, żywa 1 zręcznie stopnio­
wana pędzi na oślep tak, że widz dopiero po za­
puszczeniu zasłony spostrzega, że autor sztuczki

(acz pono Francuz) jest bardzo niegrzeczny wobec 
dam, bo kaiże swemu bohaterowi (publicznie!) obić
żonę w nieprzyzwoitą część ciała. Pp. Marcherska 
i Kuncewicz grali z werwą i temperamentem.

Dużem powadzeniem cieszył się maleńki piosn- 
karz p, Bolek) Kamiński, oklaski zb-orała znana 
para tancerska pp. Pawliszczewa i Parnell za do­
bre odtańczenie dwóch mniej dobrych nowych tań­
ców .amerykańskich, p. Bukojemska z dobrą dykcją 
deklamowała nieciekawą historyjkę, doskonały mo­
nolog (satyrę na Piastowców) pióra Toma wypo­
wiedział świetnie p. Or.wid. Ze zwykłymi numerami 
wystąpili p. Rentgen i Benedykt Hertz, Zbierając 
zasłużone oklaski.

„Conferencierem" był p. Konrad Tom, ugasz- 
czając słuchaczów kilku dobrymi dowcipam

Naogół znać staranność w doborze programu, 
dbałość o dobre siły wykonawcze. Całość jedinak 
nosi jeszcze cechy nieśmiałej improwizacji, .niepe­
wności siebie. Nawet kabaret, by utrzymać się, nm. 
si mieć wiarę w siebie. . .  4.

TEATR POWSZECHNY.
Wierna kochanka, komedja M. Fijałkowskiego

Dużem powodzeniem cieszyła się ta  sztuka na 
scenie Rozmaitości — to samo można zaobserwo­
wać i w Teatrze Powszechnym (Leszno róg Żelaz­
nej) Widownia wypełniona całkowicie okoliczny­
mi mieszkańcami, z ciekawością śledziła bieg ak- 

| cji, opartej na wypadkach dziejowych z przed kil­
ku laty. Potęgowała to zainteresowanie, hardziej 

' niż zwykle, cechująca wykonanie praca zespołią 
z którego na jłicrwszem miejscu należy wspomnień 
o p. Lewickiej, w roli Idalji. Jej gra nic nie po- 
zastawiała do życzenia Trudną rolę porucznika 
Poraja, której marzycielski, romantyczny, dziarski 

j i butny jednocześnie charakter trudny jest do wy­
rażenia, wykonał poprawnie p. S, Smoczyński. Do­
brym majorem był S Gozdawa. Mary odegrała {X 
Adamowicz owa. Skalskiego grał p. Tarnawa, który 
niestety posiada złą, sztuczną zupełnie dykcję. W 
charakterystycznej roli wachmistrza wprost dosko­
nale popisał się p. Krotulski, m.

Teatr Wielki. Dziś „Rigdefto" z p. St. Kor­
win Szymanowską i p. Zygmuntem Zalewskim * 
„La scala".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Poskromienie zło­
śnicy".

Teatr Reduta. Dziś „Fircyk w zalotach”.
Teatr Letni. Dziś „Szukajmy murzyna".
Teatr Nowości występuje dziś t  wznowieniem 

„Księżniczki O-laCa" Gilberta, w której ponownie 
wystąpi Elna Gistedt. *

Teatr Wodewil. Dziś .Madame Pompadour".
Teatr Powszechny. Dziś „Wierna kochanka".
Teatr Praski Dziś ,,Sub! oka totka”.
Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała sa­

tyra p. t. „Będzie lepiej".
Teatr Stańczyk. Codziennie program 32 p. t. 

„Gdzie dwóch się bije..." oraz świetny szkic ko­
mediowy Maksa Morey'a „Porzucona".

Korzystna oferta dla
Nie przepłacając, może każdy otrzymać u nas K R E D Y T

NA RATYT
Po cenach gotówkowych polecamy wszelką manufakturą jak to: B f t a t e i* J a ły  
u b r a n i o w e ,  W e l o u r y  na jesionki i p a l ta  zimowe, M a t e r j a ł y  dam­
skie, W e ł n y ,  G a b a r d t n y ,  Z a m s z e ,  T r y k o t i n y  i t. p. P ł ó t n a ,  

K o c e  i K o ł d r y  watowane własnego wyrobu, B i e l i z n a .
Warunki bardzo dogodne.

Towary tylko pierwszorzędnych fabryk.

„Warszawska Spółka Manufakturowa**
J a sn a  Nr. 18|20. T e le fo n  243-80.

C IW flG fl! Na żądanie Sz. P. Kfijentów wykonywamy z obranych materjałów wyk­
wintne ubiory meskie ostatnich modeli. Krój paryski pod zarządem słynnego kroj­
czego p . R ó ż e w i c z a .

Za solidną i rzetelną obsługę zdołaliśmy zjednać sobie stałą klijentełą wśród 
Dracowników urzędów Daństwowvch-



„ R O B O T N I K" p o n i e d z i a ł e k ,  1 października 1923 r. Nr. 267

Sport.
PIŁKA NOŻNA

Porażka Polonji wc Lwowie.
Pogoń — Polonia 6:1.

Zawody o mistrzostwo Polski Wschod- 
aiej między Pogonią a Polonją, które odbyły 
się wczoraj we Lwowie, zakończyły się wy­
nikiem  6:1 (3:0) na korzyść Pogoni. Pogoń 
prowadziła grę w niezwykle ożywionem tem­
pie bez Garbienia. Cztery bramki strzelił 
Bacz, jedną Wacław Kuchar i jgdną Szabakie-

wicz. Polonia uzyskała jedną bramkę z rzu­
tu karnego. Stosunek rogów 7:4. Sędziował p. 
Rzęsa z Krakowa, widzów około 8.000,

Wisła — Ł. K. S.: 1:0.
Zawody piłki nożnej między Wisłą a 

Łódzkim Klubem Sportowym o mistrzostwo 
Polski Zachodniej, rozegrane w  Krakowie, 
zakończyły się wynikiem 1:0 na korzyść Wi­
sły.

WYŚCIGI KONNE.
Na wczorajszych wyścigach rozegraną została 

najpoważniejsza nagroda w sezonie — „Wielka

Warszawska'1, wygrała ją 3-chletnia klacz Peri- 
cholc w bardzo ładnym stylu i dobrym czasie. In­
ne gonitwy były miało interesujące, Public znoś ci 
zebrały się liczne tłumy,

Tor lekki. Wyniki poniżej:
Gonitwa I, dyst 1100 mtr, 1) Cylicja, 2) Edrio. 

3) Angara w 1 m. 8 st:k. o 1 dł. tot, 3750 mik
Gonitwa II, dyst. 1300 mk. 1) Lady Pegcys 2) 

Diva, 3) Air Marshall w 1 m. 19% sek. o 2 dł, tot 
1500 mk.

Gonitwa III, dyst. 1200 rok 1) Happy lover. 
2) Fałstaff. 3) Boruta w 1 m. 1415 sek. o 34 dł. 
tot., zw 2200, fr. 1350, 1900 rok.

Gonitwa IV, dyst. 6400 mtr. z  przeszkodtami, 
1) Leonardo. 2) Aurelja, wygr. dawolmc w 8 m. 
20 sek., tot. 1500 mk.

Gonitwa V, dyist 2800 mtr, 1) Perichole. 21 
Rttba. 3) Valailles w 3 m. 7 sek., 34 dł tot. zw. 
5500. fr. 1500, 1350 mk.

Gonitwa VI., dyst. 1100 rok. 1) Ten. 2) Sobie 
Pan. 3) Belle-Bambina w 1 m. 10 sek. o 2 dł„ tot. 
zw 2300, fr. 1500, 1950 mk.

Gonitwa VII,  dyst. 1600 mtr. li) Ałdcmej. 21 
Rozmaryn. 3) Azamet w 1 m. 41 sek o % dł., tot. 
1800 mk.

Następne wyścigi jutro o godz. 2 po poł.

■s

K U N E B 9 L
ppzewybopny tłuszcz roślinny, 

zawiera 100% czystego tłuszczu z orzechów kokosowych.
Przedstawiciele Sp. Akc. Lambert & Krzysiak) Warszawa, Niecała 8. Telefon 76*56*

Kasa Chorych m. Warszawy
podaje niniejszem do wiadomości, że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie, 
zgodnie z art. 21 ust. II. Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubzepiecze- 
niu na wypadek choroby (Dz. U. R. P. Nr. 44, pcz. 272), oraz na podstawie art. 100 
tejże Ustawv, pismem z dnia 24 września b. r. za Nr. 852/23, zatwierdził z ważnoś­
cią od 1 października*, b. rozszerzenie grup zarobkowych do ogólne) sumy 75-m, ]ak

następuje:

Grupa
zarob­
kowa

Dia zarabiających miesięcznie

66
67
68
69
70
71
72
73
74
75

od do

Mk. 5.000.000 — 5.5C0 000
5.5C0.C00 — 6.000.0CO
6.000 000 — 6 500 000
6 500.000 _ 7 000 000
7.0C0.C0Q — 7.500.000
7.500.000 — 8 250.000

78

8.250.000 — 9.000.C00
9 000.000 — ' 9.750.000
9.750.000 — 10.500 000
ponad — 10.500.000

Płaca ustawowa 
dzienna

Mk. 210.000. -  
230.0C0.- 
2500^0.- 
270 000.- 
290.0CO.- 
315X00.- 
345 000.-
375.000.- 
405000.-
435.000.-

W obec powyższego, składki za ubezpieczenie na wypadek choroby esób, których 
zarobek miesięczny wynosi mk. 5.000.000 i wyżej winny być, począwszy odIdrna 1 
października 1923 r. obliczane według składek, odpowiadających nowym grupom.

Tablioe do szczegółowego obliczania składek i zasiłków wydają, począwszy od 
dnia 6 października b. r. wszystkie biura Kasy,

K O M ISĄ R Z

Kasi Chorych m. Warszawy
Warszawa, dnia 28 września 1923 r. ( - ) S E L  L .

1
Sy

NA RATY!
Wykwintne okrycia, kostjumy damskie.

pałta pluszowe najtaniej w pracowni ZC .O TA  16 , m .  £9.

N a  M A TY ! Firma nasza była pierwszą,
która w czasach wojennych dawała i daje obecnie N A  R A T Y  I

Żadna inna firm.-, jest w możności wykonać obstalunku pierwszorzędnej roboty podług ostatnich modeli i z najlepszych
materjałów po c e n a c h  tak nizkieh, jak przyjmuje nasza firma

P R A C O W N I A  N A  M IE J S C U
Wiotki wybór ubiorów m ęskich , okryć damskich i palt, dziecinne sportowe, towary manufakturowego* 

metry na warunkach najdogodniejszych, Z okazji tej korzystać mogą też mieszkańcy zamiejscowi

M  Ubiory męskie, okrycia damskie gotoweJlmSi P < 3 » y  i na zamówienie. Wielki wybór mate 
rjalów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie

T O W A R Z Y S T W O  M A N U F A K T U R O W E
Warszawa, ul. LESZNO 71, teL 67-74.

FIRMA CHRZEŚClJfiŃSKA

Firma nowogrodzka 4f Sklep.
UWAGA. Urzędnikom państwowym i miejskim specjalny rabat.

Tli. 228-12.

Tysiące osób przekonało się
że najkorzystniejszym miejscem zakupu ubiorów męskich, cywilnych i 
wojskowych, korzystając jednocześnie z kredytu na bardzo dogodnych

warunkach jest
DOM H A N D L O W Y

V R C A N
OŁUGA 50, w podwórzu, sklep 44.

( ł U l A A £ . «  Otrzymując towary bezpośrednio z fabryk i mając własne zakłady krawieckie jesteśmy w możności towary 
U n n w h ,  nasze sprzedawać po cenach niżej gotówkowych. Dla orjentacji Szanownej Klijenteli podajemy niżej wymie­

niony cennik :

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
8 października 1923 r. o godz. 10 rano w restauracji „Niespo- 
dzianka'1 przy ul. Bagatela ló  15 odbędzie się licytacja ruchomo­
ści. należących do tejże restauracji Niespodzianki oszacowanych 
na Mk. 2.290.955.- składających się z jednej kasy . National i 
czterech luster kryształowych na pokrycie należnych Kasie składek

CZł° nkRuchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nb 93).
warc7 Awa dn 28IX 1923 r. KOMISARZWarszawa, dn. zo.ia  KflSY CHORYCH m . WARSZAWY

(-)  S e l l .

Di. DHL F. l I S M
lek. 
asyst.

szplt. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner., anałtzy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło­
dna 26, teł.99-29. Od 1—3 t 5—7.

Dr. I. WAPIŃSKI
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne, wener. do 
12 r. i 5—8 w. Królewska 41. Telef. 

9-42. Panie od 1—2.

Palta jesienne
CJIstry 3.000 000 
Welury 4.000 000 
Duble 4.80Q.C00

Garnitury
Nervi 2  000.000 
Kortowe 3.000.000 
Kamgarnowe 5.200.000

Palta zimowe
Ma wacie z kołnierzami

karakułowemi i fokowemi 7.000.000 
Syberynowe 8.C00.00Q

K u r t k i
Ma kożuchu z kołn. futrz. 4.000.000 
Na wacie 1.800.000 
Spodnie sztuczkowe 900.000

F U T R A
w wyborze od 9.COO.OOO

Wojskowe
French i spodnie 6.500 000 
Spodnie strucks. 1.800.000 
Dział wojskowy bogato zaopatrzony.

HADIWYC1AJFIA OM!
SUKNIE 206d»0B
KOSZULE damsk. 188.000 
KOSZULE męs. zef.280.OO0
wielki wybór madepola- 
nów, metfcali) wełny

po cenach b. nizkich.

B-cia ZANDER,
88. Marszałkowska 88.

Na R A T Y !
Ubiory męskie. Okrycia damskie, 
chustki jesienne ł zimowe, kapy 

i obrusy.
HOŻA 7 m. 47.

OiiŁOSĆtnlrt oRUBitc.

i) Zegary fy!enpr.yĵule
ra c je  Z eg a rm is trz
Smocza 21.

Gutmacher,

G O T O W E .
W ykonanie i dodatk i — solidne*  

U rzędnikom  s p e c j a l n e  udogodnienia*

O B 8 T A Ł 6 N K I .

CHOROBY PIERSIOWE
leczy Balsam Thiocolan Age 

i Balsam Thiocolan z Phyiiną
Używa się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy apte­
czne. Orygin. z marką fabr. 

„Kogut“. Apteka fl. Gąseckiego 
w Warszawie.

I a s z y n y  d o  sz y c ia  znanej 
d o b ro c i „Kasprzyckiego" Ta­

n io — H u rto w o — D e ta licz n ie — Ra­
ty .— Skład fab ry czn y  Warszawa, 
M arsza łk o w sk a  153. Zamawiać 
można lis to w n ie ._______ _________

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

flrenś, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyine-
flhmuin " a r a t y najlepszych UuIlWlO szewców. Obstalunkl i
gotowe. Sienkiewicza 3.______
IIIR nnlł jesiennych i zimowych □Uli P31I oraz 500 garniturów
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy­
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła­
snych i powierzonych materja­
łów o 508 taniej jak wszędzie. 
S ip ow sk i i Majewski, Chmielna 
49, II P-» front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym).

R edaktor naczelny dr. Feliks Perl. Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor odpowiedzialny: Jaa M. Barski. Odbito w  d r u k a m i  „Robotnika", Warecka 7,


